Nie ma zgody, co do pakietu gwarancji pracowniczych w PKP Cargo
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Zgodnie z ustaleniami Komisji Trójstronnej, do 4 maja miały zostać zawarte porozumienia dotyczące paktu gwarancji pracowniczych w procesie prywatyzacji PKP Cargo. - Odbyły się spotkania, na których rozmawialiśmy na temat paktu gwarancji pracowniczych z PKP Cargo. Nie został ustalony i podpisany pakt – poinformował „Rynek Kolejowy” przewodniczący Konfederacji Kolejowych Związków Zawodowych Leszek Miętek. 

- Były założenia Komisji Trójstronnej, żeby pakiet gwarancji pracowniczych został podpisany do 4 maja. Niestety ustalenia zespołu trójstronnego nie są wiążące, gdyż nie wszystkie związki zawodowe się na to zgodziły. Zgody odnośnie treści paktu wciąż nie ma. Jest szereg wątpliwości prawnych, pracują nad tym kancelarie prawne strony społecznej i pracodawcy – wyjaśnił Miętek.

Przewodniczący KKZZ przypomina, że może dojść do strajku w PKP Cargo. -W sprawie paktu gwarancji pracowniczych zostało przeprowadzone referendum. Jest ono wiążące, gdyż wzięło w nim udział 70 % załogi, a blisko 100% opowiedziało się za strajkiem, jeśli nie będzie podpisany pakiet gwarancji pracowniczych – zaznaczył Miętek.

- Do 12 maja trwa zbieranie ofert w PKP Cargo. Później nastąpi wybór krótkiej listy chętnych do zakupu, którzy będą mieli prawo badania firmy w ramach due dilligence. Natomiast związki zawodowe mówiły wyraźnie, że częścią analizy due dilligence musi być pakiet gwarancji pracowniczych. Jeśli tak się nie stanie będzie to przesłanką do wykonania dyspozycji pracowników wyrażonej w referendum, czyli przeprowadzenia strajku. Podstawą ogłoszenia strajku byłoby porozumienie z ministrem z 2008 roku, w którym zapisane jest, że proces prywatyzacji przeprowadzany bez pakietu gwarancji pracowniczych dopuszcza ogłoszenie strajku przez pracowników – powiedział Leszek Miętek. Jak zaznaczył, prowadzenie negocjacji w sprawie pakietu gwarancji nie oznacza zgody związków na sposób prywatyzacji PKP Cargo. Związki wciąż stoją na stanowisku, że PKP Cargo należy prywatyzować poprzez giełdę.

- Nasze stanowisko jest takie – prywatyzacja tylko przez giełdę, z przeznaczeniem pieniędzy na rozwój spółki, a nie na spłatę długów PKP SA. Obecnie forsowany model prywatyzacji jest według nas szkodliwy nie tylko dla Spółki i jej pracowników, ale także dla Skarbu Państwa. Istnieje ryzyko, że w obecnej formie prywatyzacji spółkę kupi inwestor finansowy, który z zasady wydrenuje ją i wyjdzie. Moment na prywatyzację też nie jest dobry, gdyż relacja stawek dostępu do infrastruktury kolejowej i drogowej jest nierówna. a od tych stawek zależy rentowność i atrakcyjność przedsiębiorstwa. Jeżeli zostałyby zachowane standardy europejskie nakładów finansowych państwa w relacji 60:40 na koleje i drogi i obniżone a także ustabilizowane w dłuższym okresie czasu stawki dostępu do infrastruktury kolejowej, to przewoźnik kolejowy byłby bardziej konkurencyjny w stosunku do drogowego, a tym samym jego wartość by wzrosła. Trzeci argument jest taki, że nasza konkurencja, która mówi, że chce kupić PKP Cargo, może w ramach analizy due dilligence otrzymać wrażliwe informacje o spółce praktycznie za darmo, co miałoby fatalne konsekwencje dla spółki, która funkcjonuje na ostrym konkurencyjnym rynku – ostrzega Leszek Miętek.

